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Rzuclljącdo urny wyborczej 
skreśleń,, " wybierzecie dla Polski karit; bez 

dobrą, spokofną i bezpieczną drog~ 
prowadzącą do jej rozw~iu i do lepszego życia 

wszystkich ·Iu.dzi pracy 
. ._ -,.', ~ , . ' -~_.-

~vi -aniu wy&óiów:T-' " 
"-

wszystkim ' 

. .. ' .. . " .. ,. .-emO\\ .lenle 
YSŁAWA GOMUŁKI 

:głoszpne przed mikrofonem 
, , 

i naszej Oj ,znie ,żytek 
. , ': " " " . ' t ' / " , 

PalskielO Radia 
Program Frontu Jedności Narodu może być ruli­
wówczas, kiedy wraz z wszystkimi kandydatami, 
pragną ten pro/tram realizować, ' zostaną równieł 

Obywalele! 
Parlyjni i bez 

W dniu 20 stycznia stajemy ' 
borów po.przedziło tysiące i 
przedwyborczych. Z ust mówców 
zumne, spokojne r tchnące troską 
a 'także słowa puste i krzykliwe, 
kiedy zgubne czasy sobiepaństwa 
chii. Pełzły też do~'as różnymi 
siejące nienawiść' do władzy 
mi, czai się bratobójcza zbrodnia, 
Polski. o 

W dniu wyborów , wykażecie, czy 
nić ziarno od plewy, prawdę od 
od wroga. Czy wybierzecie dla Polski. 
i 'prostą drogę w jej historycznym. 
której będzie się ona mogla 
i wzmacniać swe siły, czy też 

spektywą zgubnych manowców. 

W dniu wyborów będziemy 
ko ,posłów, .nie tylko nowy Sejm. 
rów Ipolega przede wszystkim na tym, .\D~~O'Z,I.IDy 

bierać drogę dla Polski. W 
wypowiemy się, czy przy:'-":'--" 
lo dla Pol;:ki w dniach paźdz.",ronll,cRlN 
Konlitehl Centralnego Polskiej 
botniczej, czy też drogę tę odrzucamy. 

Kto opowiada o się za tą drogą, 
Polsce niepodległość i suwerenność, 
stwo i całość granic, spokój wewnętrzny 
tykę pokoju na zewnątrz, 'rozwój ,I!'I,OStlod.a' 
i lepszy byt ludzi pracy, praworządność 
styczną i swobodę głoszenia prawdy, kto 
te najważniejsze zasady programowe , 
przez VIII Plenum i zawarte w programie 
borczym Frontu Jedności Narodu - ten w 
wyborów powinien: 

tak bardzo o zależy na 
. centralnych? 

do Sejmu czołowi pl'lywódcy i kierownicy Polskiej 
GJI~aJ110c:wneJ Partii Robotniczej, Zjednoczonego Stronnie­

Ludowego I S tronnictwa Demokratycznego. 
Wy &uw amy haslo ,e:los owa nia bez s kre śie11 dlatego, że 

wszystkie realrcyjne s ił ,y a gitują bądź za skreślaniem cwlo­
wych kandYdatów, bądź za skreślaniem kandydatów z ra­
mienia Póls'kiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, bądź też 
wzywają do skreślania wszystkich kandy~atÓw. Wzywając 
do skreślan ia czolowych kandydatów, różni wrogowie wła­
dzy lud10wej ukrywają s\voje cele pod płaszczykiem wyboru 
miejS'e<)wych kandydatów. Starają się on i wykorzystać nie-

o świa.dom.oś ~ wy borców wm<lw iając im, źe miejscow,y poseł 
'\ , .pędzie lepiej dbał. o sprawy swego terenu. 

, Taki poseł, ktory by chciał zamknąć Polskę w ,e:ranlca:ch 
s\i,!ojej wsi. swej(o miasta, czy nawet powiatu nie dorósł 
n~wet do spraw owania godności ~o'1tysa , Czy członka rady 
naroc!owej. Posel musi mieć na widOKU całe panstwo, całą 
Polskę, a nie wyl'lcznie teren ; z którego pochodlzi. ' Jegio wieś, 
jego miasto, czy jego powiat będą s ię mo,e:ły wówczas najle'­
piej rozwijać, kiedy się będzie rozwijał caly kraj . Dbałość 
o swoich wyborców, o interesy swe,e:o t erenu musi zawsze 
iść w parze z dbałością o interesy całego narodu i całej 
Polsi) i. 
POsłów zamieszkałyCh w swoich okręgaCh wyborczych bę­

dzie w przyszłym Sejmie okola 400" czyli olbrzymia więk­
szość . ,-Reakcj.a i wrogowie \v ład z)' ludovve.i, którzy agitują za 
skreślaniem pierWSzyCh kandydatów dobrze o tym wied,zą. 
Nie chodzi im o to. by jeszcze bardziej zw iększyć ilość po~ 

Wzywamy WY.5rców do głosowanIa :t.ł..t."tÓ\\ 
t;\latego, że są . kierownikami ~ I~on . " 
nlctw, ja~ te~ll owyc ch I chłop-
skich. Na b_~ tycC\J główna troska i za-

terenowych, lecz 0 0 to; by zagrodzić drogę do SeJmu 
atom centralnym. 

'ne hasło : .. skreślać pierwszych kandydatów" 
C~""'7ćna,('z" przekreślanie drogi odnowy, 'na która wprowa­

razem ~d ~ialnośV 5y państwa i narodu. 
. Chcem, y ci ludzie z.~ wybrani do Sejmu, gdyż 

Ich wy arantuje real' anie programu Fr\lntu Jcd-
nośc~' u. Gwarantuj5 lenie w naszym życiu prze 
mia lamowanych ~I III Plenum KC PZPR, prze · 
mla óre zostały li,z", ź tak wielkim, . entuzjazmerr 
pr~ łbrzymi~ ~Vlc....~c narodu polskiego. , 

~apyt~ć ~ czy inni 
- ~andydat aczelnymi -
~ rancji, hcą 

: drogę? 
o przygniatającej więk· 

garstki, na pewno wszySC) 
zować program Frontu Jedności Na­
e odnowy naszego życia na zasadacl' 
Plenum. Ale ich dobra wola nie wy· 

takle gwarancje. 
Październik może żyć I rozwijać się tylko 

kIedy razem z jego zwolenni~ami zostan~ wy­
do Sejmu wszyscy Jego czołowi orgaliizałony I przy-

VIII Plenum w d1niach Października. 
.i dlfogi w zywamy wszystkich wyborców, wszyśt­

, wszystkiCh zwolenników ładu i spokoju we­
- Nie skreślajcie kandydatów czołowy ch! Glo­

ich bez s kreśleń! Nie daj ;;ie się wziąć na lep reak­
aseł i zamysłów! 

gie oszukańcze hasło reakcji i wszystkich wrogów 80-
tycznego ustroju SlprawiedliwośCi spolecznei wzywa 

Nyborców do skreślania kandydatów Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. 

Wmgowie Polski ~Ludowej, wrogowie socja!;zmu chc;.eliby 
Dopchnąć nasz kl.'aj w otchłań zamętu i anarchii. Wiedzą oni 
dobrze, że Pol~ka Zjednoczona Partia Robotn ic7.<!iest p::ze-
1V0dnią siłą Polski Ludowej. Wiedzą dobrze, źe tYlko Po15ka 
;ocjalistyczna może fi,e:urować n a mapie Europy jako pań­
>lw o nlep(xNegłe i suwerenne. Wiedzą dobrze. że PolSka 
Zjednoczo.na Partia Robotnicza jes t pierws zym ' gwarant~m 
jej n iepodleglości i zarazem gwa rantem przyj aźni narodu 
polskiego z narodami radzieckimi, gwarantem dobrosąsiedz 
kich, bratersk ich s tosunków polsko-radzieckioh, które leżą 
w ., najŻYWO~iejSZYCh interesach polskiego narod-u. Wiedzą, 

I (Ciąg dalszy na str. 2) 



Str. ! NOWINY RZESZOWSKIE l'tr 1., (2388) 

Przemówienie Władysława' Gomułki Aby słońce świeciło 
nad Polską (Ciąg dalszy ze str. 1) 

~e na nasze ziemie czyha niemiecki Wehrmacht i odwetowe 
Niemcy, że ich protektorzy nie uznali dotychcz,as nas~ych 
g,anic zachodnich. O tym wszystkim dobrze wiedzą w~yscy 
nasi wrogowie. 

Ich wezwanie do skreślania' .kandydatów PZPR z kart 
wyborczych jest równoznaczne nie tylko z wezwaniem do 
'pn;ekreś!ania socjalizmu w Polsce. Skreślanie kandydatów 
naszej partii - to przekreślanie niepodleglości naszego 
kraju, to skreślanie Polski z mapy państw europe.lsklch. 

Rca!,cja o tym dobrze wie. 'Jaki Polak pójdzie za jej zlo­
wics?czym wezwaniem? 

Odrzu6cie zbrodnicze podszepty reakcji czy nieprzemyś­
lane glosy wzywające do skl'cślania kandydatów PZPR. 

Polsh:a Zjednoczona Partia ltobotnicza - to partia 
klasy rohotniczej Polski i całego jej narodu! Nie skrę­
ślnjóe jej kandydatów z kar! wYborczych! Głosujcie 
ltartami bez skreślełl! \ . 

Tu i ówdzie rozlegają się głosy warchołów wzywają­
ce :do bojkotu wyborów, lub dO k.rcślenia calych kart 
wyborczych. Nie dajcie im posluchu! Głosy taki~ idą 
w parze z zamiarami reakcji. Pochodzą one od róż· 

nych pieniaczy i kombinatorów polilyc\l!nych, którzy nie 
znaleźli się na listach kandydatów. Dla tego warl'holi'l~ 
dla takich łudzi Sejm jest korytkiem, a mandat posel­
ski więcej wart, niż cała Polska. 

Obywałele wyborcy! 
Przedstawiłem wam przyczyny, dla których zdecy~ 

dowa \iśmy zwrócić się do was z apelem o głosowanie 
bez sltre5lBń. 
Posłuchajcie tego apelu! Jest on podyktowany · ,łę­

bokiln rozumem politycznym, troską o normalny roz­
wój naszego życia, o niezbędną dia Polski stabilbicię 
lPoEtyczną. Posłucha.jcie glQ5u rozsąrJi,u, ahy nigdy nie 
powracać do przysłowia - "mądry Polak po szkod,de". 
Okażmy rozum w dniu wyborów, co przyniesie nanl 
wszystkim i naszej ojczyźnie wielki 'pożytek. 
Pamiętajmy jeszcze i o tym, że politycznR stabiliza­

cja naszego odnowionego życia wzmocni' p01.yd'l Polski 
na świerie, stworzy jej atmosferę szacunku wśród in­
nych p::1iu;tw i narodIÓw, przysporzy jej przyjaciół i za­
wiedzie nadzieje jej wrogów. 

Apeluję więc do klasy ~obotniczej, która 

budowy kraju, która zbudowała nowy wielki 
przemysł, która należy do najbardziej świado­
mej części narodu i stoi na jego czele. 

Apeluję do chłopów, których praca żywi cały 
naród, których siła tkwi w sojuszu robotniczo­
chłopskim, których dzieci pracują, lub będą 
pracować w przemyśle i w miastach, dla któ­
rych Polska Zjednoczona Partia. Robotnic~a 
wspólnie ze Zjednoczonym Stronnictwem Lu­
dowym opracowały nowe wytyczne polityki rol­
nej sprzyjające rozwO'jowi produkcji rolnej, 

apeluję do inteHgencji pracującej, do ludd 
nauki i techniki, do tych wszystJdch, którzy od .. 
dają Polsce i narodowi swoją wiedzę, swojq 
twórczą myśl i swoją pra~ę, 

apeluję do kobiet w mieście i na wsi, które 
stanowią połowę narodu, które dźwigają cały 
ciężar pracy domowej i nierzadko muszą go 
łączyć z pracą zarobkową, które żyją zaWSZf! 

troską o swoje dzieci, o dom i strawę codzienną. 

apeluję do młodzieży, do studentów, do 
wszystkich wyborców: 

W dniu 20 stycznia, zamanifestujcie jedność 
narodu! Idzcie masowo do urn wyborczych! Wy­
bierajcie posłów do nowego Sejmu zgodnie 
z naszym wezwaniem! 
. Rzucając do urny wyborczej kartę bez skreś .. 
leń wybierzecie nie tylko nowych posłów do 
Sejmu, ale co ważniejsze, wYbierzecie dla Polski 
dobrą, spokojną i bezpieczną drogę, prowadzącą 
do jej rozwoju i do lepszego życia wszystkich 
ludzi ' pracy, 

MELDUNEK 
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NiedzieLa ~ ZO stllcznia. Zwotna u.stepu,je z'imowa 
MC. Na uLicach m«ut gasną Latarnie. ZbLiża się godzt1\a 
S. Za kilkanaśO"ie minut otwor.tq się, ubrane btaco-Czl!r 
tD01I.ymt fLaga,mi i zielenią lokaLe wyborcze. ' Pierwsze 
'wiat/a dnia IkiB1'u,jq tuta; pi/!'I'wS'tych Wy!1ol·CÓw. Za 
chwilę ~ dno urny spadnie kartka ... Historia, ręk.4mi 
Palaków, otworzy walnq stronę W życitl naszego na­
rodu,. 

* 
M asz cIiwil~ CzaSII. Za!1im oddaJlJz l5wój g'105 pop~.trz 

~. ł)st"tma., j1Ji UP1S:;:U\ kartę l1aS7:Ycb ddeJow. 
U góry będzie data: 17-20 pairl?-;ern k·\ 1:-156 roku. O-
kreślOne ,olltały w tyeh dnl'llh, zrodnle z lu.rniel\!f'l\'I 
Ilałl~ .. o narorJ,u, "lady 'Qwf!renJloścl Polsld ja,ko kraju 
równeJo wjród rownych narodów świata. Czyta~~ da 
lej: P"lska ZjednQcuna P,rUlI. Robotnic!a wraz z ea­
tym narodem wł"!lda na drlln rozwij.ania procesu de­
mok.ratyr;acJI wuntkict; d~iedzln zyc'a. Wytyczone 
zodaly pod.ławy polskiej drorl do locjallzmu. wnlnej 
ł..d wYP&C$eń uble,le,o okruu. opartej Q postepnwe 
tradycje n1l8zej nańftwow1lllcl, o dorobek kultury 
I myśli pol.ki~.j. U dolu zohaozy~z doł~ Cl!111e r.I1JOIcle: 
4rJO-tyslc:elna manlfestac,ia ludu War~7.l'.WY n'l pJ;!CU 
Defll",d - symbol poP?'1'Il1a. calero narodu db pro. 
(ramu :/I którym w lIamlf;tnyrh rł"l~f,h J>olirlziernlka 
WYIą,płły ,losem Wlad:valllwtl G(lmulkl );H}1!t~powe siły 
Jlartil; Ju* na samym dole ZIObaozylZ ważny aZMl'\161: 
CDN. 

Tak. C1~, dalszy nastąpI. Dzisiaj do Jodz. 22 pl­

lZemY nłlllt:pnlł kartę. clu daln:y J)aidzlernlkowe&,o 
zwycięltwa. Ilecydl\,;emy d!lllaj - bez !llenia pl'zesal'ły 
- o kierunku rozwoju, decyduJ~my o lou('h tego 
wIIZYltklell'o, co "dObyliśmy w Paźd~ierniku. decyduje­
my o tym WSllystkim co wyWalczyll robotnicy. 

Suwerenność dla Polak l! Pamiętajmy o tym! Gorą­
ee, odważne I dumne jest serIle naszero narodu. 1011 
dni wstecz W"chód i Zachód z.e l.dum·'~niem patnyły 

na Poliki'! r.clllj~e" clt:łki ęl'zamln dumy, odwltg\ I 
ROZWAGl. Teraz znów patrz" na nas! Pytanie su­
nt:ło wprost: Czy do słńw ,or~y, odważny I dumny 
znó" dodamy siewa mĄdl'3' l rozważny? Wif!rzę moeno, 
h ' tak. Wierzę, że zwycięstwo Frontu Jedno'llł Narodu 

. ufl'untu.1e prorram Października. 

dź· .. ~igała na swych barlHlch główny ciężar od-I Zał{Jga ZRl ną zebrail1iu ot- leń. O 'powyż!zym .tele,raficz 
\4fartym POP odbytym w nie za wiadnmiono t()w. Wi •• ła 
·dniu 1.9. l. 1.957 r. postanowi- wa. 
la głosować wraz z swoimi ro 
d'zinami na kandydatów ·Fr~m 

Demokrlbnc.fa tycia, wYplenifmie do końca oJl'llmu 
wypacuil ubieciero okresu, sprawiedliwe - równe 
prawa I równe obowl"zkl dla wlZYl!tkiClh, Słowa te 
nabieraj, w dBillejllzym dniu tak samn konkretnych 
kmałtów jak w tamtych dnla.ch kiedy wypl5ane z.:lw 
Itały rllkaml narodu na sztanctarach Palidziernika. Ro­
zum polityczny nakazuje narodowi tak decydować, aby 
proees demokrały~acji zwyclr,t"ł ostatecznie. Każdy 
,101 Da listę Frontu Jednoj!!! Narodu obala nadzieje 

/ 

. . . -.':-l.. : .. :: .. .. 

tu Jedności Naro-du bez S'kr~ 

Zjednoozenle ~b6ł 
InbnleJ;'Y JnJ eh 

. lte.łCn ' NT;"'! W RzelHWłe 

TELEGRAM "." 
Władysław ·Gomułka 

I sekretarz 
Kamitet. CenłrJlnll.'PlPR 

Warszawa 
. Popieramy gorąco politykę partii, jej zwyclll'5t'-'o 
odniesione w dniach polskiego ' Pddziernika. W partii 
widzimy ręjwjmię suw"!rennoścl ! nlel1Odle.łoŚei na­
szego lcraju, gwarancję 1:Itrwalenia i rozwijania de~ 
mokratyzacji I socjalizmu. . 

Oddamy 'nasze głosy do urn wYWrCZych b e z 
s k r e ś l e 1\ na listę Frontu Jedności Narodu. 

Zespół Redakcji "Nowin Rzeszówsklch" 
Zeąpół Polskiej Agencji Pra.owej w RzeSJowie 
Zespół Rozrłośni:pOl.kieg.O Radia w Rzeszowie 
Zespół Oddziału "Dziennika Polsk!ege" 

• 

wlteemików.· . 

Polska droga do socjalizmu - taka droga, która 
pomieści t poprowadzi cały nasz naród ku napra.wle 
"'eezYPosJMlUt~j. W dniaeh Pudtłernlka, "p;hr;:~'I:"my 
Pl'Oł'fIm partU pełnym zaufaniem. WlerIYllśmy wtedy 
tylko słowom I prawdż!e o dnll\('h minionych. Dzisiaj 
trzeba wIerzyć I 8łowom I faktum. Front Jedności Na­
rodu lMItnebuje takiego IIImel'O zaufa.nia. Poc7.Ucie od­
powledaialnolel nar(ldo~j I państwowej nakazują 
nam pełną akceptac.ię dokonuJących sir, przentian na 
drOdze rozwoju poJ!klej droł! do socjalizmu. 

* 
Glosowa.nie trwa. Cora.zwięcej ludzi w lokaLa.ch wy­

borczych. Widzę i Ciebie przed urną wyborczą. Ma.sz 
chwilę czaru. Zanim oddasz swój r/łos pomyj! jl!~tc:!e 
1'4% o w5tll,tkich tych S'))rawach. Pa.miętaj o tym, że 
i od Ciebie za,Leży czy slońce świecić będzie nad Pol-
ską... . 

Pamiętaj ... t wierz. Dzii cUcyduje!Jz za .'l'~ebie i za 
kraj. 

Glom) za pol,ktm Październiki.~m, :Ja .ru.wel'enncści4 
lWego kraju, demokracją i socjalizmem. 

CL, których t.l>id.i';z na karcie do g'osOtvan.ia u,mac­
nl.aĆ bęct!! i TO~W!jo.Ć Twoje _ i nasze paździe)')':.ikowe 
zdobycze. Dlatego nie skreśLaj - o&daj do Ul'nll wyw 
bo1'cze; kartę b.z skreśleń . 
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Realł:r;uiemy ak grFbY po 
deszczu pow­
stawały w ubie 
głym okresie 
coraz to nowe 
zarządy, insty. 
tuty c;;egoś 
tam I urzędy, 

Około 200 izb mieszkalnych 
'Jl'i.·;dy. ur:l~dy. Wszystko to ra 
zem wzięte a ukryte pod chytrą 
nazwą admini;:tracja rozrasta­
ło się do koszmarnych rozmla 
rów, oplatało nasie życie spo­
łeczne, gospodarCZe i kultur'łl­
ne potęinyml mackami I dła­
wiło wszystko co 'twórcze, ży-
we. nowe... . 
Rozdęta nie.'amowic;e ma­

szyna adrr in is tracy jna była 
iedną z n'.s;;ycn nagrC'iniej~ 
szych wykoślawień. Pod tym 
wzg~ędem przewyższyliśmy na 
wet sławetny ck biurokratyzm 
Frilnza Józefa. 

Polski Październik obok wie­
!u, wielu Innych barclzo istot­
'lych zmiań pr lYniósł również 
!.decydowaną walkę ' z przero­
,tami administracyjnymi i 
wszelkirr, tego następstwami. 
Nie mam zamiaru pisać tu o 
wszystkich korzyściach walki 
z biurokracją. Chcę tu poru­
szyt. sprawę bardzo już kon­
kretną i pisać o ludziach, któ 
I7,y Ulwdzięczają walce z biu 

rokracją bardzo istotną ~z ... 
mieszkalila. 

Na bramIe tablica z nlłpJselr 
"Rejon Eksploatacji Kamlc­
nla" oraz R7,eszowski Zarząd 
Eksploatacji Dr6g Publlcz-

nyeh. Gmach ~t~ny. Do nie­
dawna byly' t1,1 tylko biura, 
biura, biura. Dzij . pukamy dl(') 
drzwi z karteczką "Kraśn!ccy". 
::'otykllmy się O ślady "prze­
r6bek". Przed mielllłcem 'było 

Choc!.alt w mIIl!!s~kan!u trwa leszcze •. nrzeróbka" Krdniccy 
0<1 miesiąca j u~ zajęli lokal. Murarze z Mlej$k.lego Przed$lęblC)r­
stwa Remontowo-Bu<lowlłlleiO ,.wlłia-wlaj.·' wodociąg. 

tubilU'o. Dziś przekształciło 
sili w kuchnię. Z jednej strony 
wybito nowe rlrzwi, stare za­
murOWólM. W miejsce biurka 
pc>jawlla się kuchnra. . 

l"rz:y kuchn~ urz~uje Bas.l.! 
Krdl'lieka - n:ajstarsz& eona 
rodziny. S~esiiil$to.)..etnił aUla 
Zl'!akomieie Op;lnl!lVlala s~tuk~ 
k.ulinarną .. J~t pr;:\'!CI~i ~'1Jcb· 
mistrZYI'1ią w ,,!?,ospod.:o;j,e Kraś­
nickich". Tak iartobliwie l\l~ 
wa swą flmkcję w rod,til'\ie 
skradającej Sifj z si@dmim',a 
Gsób. Poza tym Basia uczy ~i. 
konkretnege zawodu ~ będzie 
cha rak~TYza torką. 

VI pOkoju ~st'1..iemy mlQd.. 
zZ«! rO'dzeństwo ES.si Dzldz1a 
pilna uczenniea klasy trzeciej 
oJ:all Willia z czwarteJ ~lasy 

. D?Jewczynki z całą powagą u­
d:oielają nam wywiadu. Czu­
j,! się świetnie w noWYll1, mie­
szkaniu, bo na starym był e­
krGpny ar~b, wil~oć i tak cią 
Ino, że trzeba było Q,l\Isiemu 
I'rzez głowy przełazić", 



" 

Nr 1'7 (2368) 

~ • By nie powróciła 
przeszłoś'; 

(Rozmowa z Janem Huczko) 

S !,>(')śród wielu prze pro- - Kiełbasa wybm'c~ jako!i 
wadzonych rozmów na Wyszla ~ mody, obecni lupdy­

tematy· wyborcze jedna pOZD- d:aei na poslówdo Sejmu PRL 
Etan:e mi dług'o w pam:e;ci. Od nie o.bi(!cywall kopac rzek:, aby 
wiedziłem znanego działacza bud-ować na nich ffioaly. 
komunistycznego tow. Jana - Ale przyszły Sejm mwl 
Huczko. · być pracowity. P'0I1owie dob-

Drzwi otwo1'~ła star5la ko:" rZJe się pomęczą zwłaszcza w 
bieta, sympatyczna, w okula- pracach różnych komisji. Tyle 
\ach. spraw erek a rozwiązania. Te-
Mały przedpokoik, przytulny raz wyo~rcy potrafią i mają 

pokój. Przywitałem się z roz-odwagę żądać od swoich przed 
mówcą. mówiąc o C1!lu odwie- . stawicieli zalatwd.eonia :;!praw. 
dzin. S iejzial przy stole prze- - A Waszym zdaniem, kt.óre 
glądając gaz>?ty. Rzuciłem z nich uważacie za najpilniej­
wz,t'okiem na tytuły - .. Try sze? 
buna", "Nowiny", ·"Dziennik". - Jest Ich wiele. 'V 51>1'a-

Jako cz:.·teln.;~ pytam jak to wach wsi ure;:\lIow:mie obo­
było z tym uśmiechem w chwi wiązkowych do~ta'\V, klasyfi­
II czytania komunikatu o cho- kacj i gruntu, z PGR trze-ba 
Tobie Stalina. coś 1Jrobić aby by;y doehodo-

- Nie prawda. wcale się wte we, w 2lakładach pracy zająć 
dy nie uśmiechnąłem - za- się radam.i robotniczymI. 
prz:ecza Huczko. - MC'Że wiążec:ie jakieś bar-

- A czy ten z?rzllt by! P:}\'i Cl dziej 000biste nad~ieje !:wiąza 
d~m Od;;l H1 ' .. ,~ia Was od życia ne z dZJ:alalnóŚcią Sejmu? 
pIJUt-ycznego? - Osobistych nie mam, ale 

No · tak. M6głbym t~raz .. ro- ogólne mnie też dotyczą. Wie-
. !n<\.ć" na b:::hate-ra. Mówić . że la przykrOści S!jX)ikalo mnie 
już wledy wied~ialem, 00 bę· ,., o,:;\atnich lalach. Jestem jw: 
dzie. jakie zmilsny ;;ajd~. Nie po raz drugi rehabJlitawany. 
robi~ !eg('), Ix) się wtedy ruie u- _ CZY ta drLLga rehabilitacja, 
śmiechnąlem. to może ULt'lani~ Waszego wy-

NOWINY ltZ!lSZOWS'ltIJI 

••• Obdarzony w dniach Października 
robotników za. uja.n ienl 

bt;dzie glc,sował bez sl.reśleó 

str. 3 

----_ ... _--------: 
W imię 
miłości 

Ujczyzny 
. . (Rozmowa z. Janem Dyrektora WSK inż. Wlla- Przede± Październik potrafIł mie !'loWych . form Zarz.l\dUlnIlI. ; 

nowS'kiego zaslajf! w~l"ód ro~ przekonać prawie ea~y świal które obecnie u nlS nczy;:aj~ · MiJr.rulem -- dz.ia­
~otników. Podpisuje mania., () słuszności wielkich zmiill'l. !ię · wyk:U\lllć. M~~lę. że Sejrt\ . łaczem chłónskim 
.vyjaśnia... jakle nasti.\p .;ły VI P(lI.' ce. i w te·j dziedzinie wy5Umej · r ___ -' 

Kiedy zapytuj~ gO' czy znaj- - Co do prz;ysz!ej praeY>lewn. koncepcje. k~"1'lieeu.e , - '--- k 
j~ie dla. mnie troch!; czesu. Sejmu my jako. zakład tei dla wszystkich chyba zaki~- ~ ~~Ieżę. do ~t~~egQ po ~-
żartuje: .. Ależ naturalnie, dla mamy wiele dezyderatów. J~t· dow w ca!ej Polsce. Jenl<. WSI ~e;;z:ow~kleJ. MOJe 
pi'1l3y t.rzeba mieć czas". d~żo· pal~cye{1spraw. ~tórytni _ c:iąole my~licie ° zakl,a- pOj(:ol~me wldJ:I.ałO Wiele I wie 

- Nie jest dla nas oboJęt,ny winien n.aty~l1miast zająć sil: t:'fle. l ~~te lak L'owiedzieli- le p~~~:~:~ c.,:asy wlllk z sa­
głos człowieka, któreg;o ob.da- nowy Sejm l. dlate,~o potrzeb~ byście. eoś o ~oble. o uint"rc· nac.:j~ O prawa i chleb dl:3 
rlył .zaufanlem polski Paż- w 111m ludZI ene.glcznych I sowln'ach lUZ l'rywJ<tnvch. ,... 
dz '" 'k kt'r '" ~b t . y '() h Na przykl' dZl'e !'IB . .. . . . wyg1uQ<ł1. 1iieJ WS1. 

krn) , o elOo rv o nIC I zumnyc. ". " ,:.' ,. _ O. b:;tr.dzo chętnie. Jako Pamiętam te lat., bo sam 
.,posadzili" na krześle dyrek- szego: kandyda.a KIuz\'SLk,v,oe1l" zaptiot1y działacz sportowy:; walcz:y!em "'l'<;eciwKo ucisko­
(urskim. Dziś, w tej ważnej i gdo. ~a~lepIĘJ :'.n~n: mu~", ne~- :'Irał:11e zaa'Ptlowlć w tej eh ViI i wi, bo sam f' byiem prześlado­
decydującej chwili chcielibyś- ZIC, ~e .nowy €Jm . a" '1 li do wszysi>kieh sportowców . wany i często .łodny. 1'e cza-
;ny uslyszeć Wasz głos wY'b<)·r no z~rwle z tradyc'ylnym , mI'. bv pOl'larli wybory. I sy zespoliły na$ z k115~ ro-
cy. cze:uem w sprawach ogolno- ' " . .. I j I R 

_ 20 stycznia faktycznie za nal'l}dowych. Mnie osob:ścle Na z&konczl'!n1e nasze] roz- ootnlcz~. ej l'lil'~ ą· az:em 
decydu.l·e czy Polska b~..Izie I ' . . pro'blemy mowy dyr. WiJano'Wskl sk~ada walcz:vllsmy pr~eclwko wspol ",. ezą na sercu owa . , ;"d . .... i . I nemu wrogowi . 
państwem suwerennym, k~óre Pierwszy - to spra·},·a WYko- osw .. , c;r.~n III. I.· . 

ztrwalo lJel"pelacYJni~ z w.;zel rzys:ania dQ maksimum ~akłll - W imię<{J.iu moim, m~j ŻO OZI!; man;Y Pol$k~ . Ltl~Q-
kiml przejaw:?mi anarchii i ri&w przemysłowych. któr~ py i dwóch pie lłosuj'lcyc:. ,,:,.ą .. Chlu~.lmy Sl.~ . ,,~~ąllm~-

h odb d . I l·' ł d . b Z (100., l·l·e.·.···!ll ·'!ell\ICh J\'J~z:c.Ge; Claml POIS"It!gO Pa;,:dzkrI1lka, warc olstwa, .. li owa o za- P()zY.'.o I na roz a. OW8nle e - ,,"v • .... . . • . • ł Ś i taje 'ie 
ufanieczlowieka do człcwie- roboe.:a drugi - :laprU$tam~ córek, 20 sty<:znia oddajemy a wl2oJ.a p.rz.ysz o c s. · .. 

. .. . I 1· t F • t J coraz JaśnleJ3za. kl. Nie wolno nam tego stra- wreszcie wywozema za g1"8l'\l~ ~we ,osy na IS ę ron u (!- , . 

eić. NIemniej, ja jestem pełen cę półfabrykatów i surowców. dnoścJ Naro .. u be2:. skreśleil. Mamy wla~l'lle o~ecl)ielnf~-
optymiz.mu i wydaje mi si~. Przecież stilC nas na to, by RObię to świadomie. gdyż ce- wy '.lr~gram rozwoJu ro c­
~ Polacy Sil na tyle dojrzeli. sprzedawać gotowe l'rodukty. nię sobi~ zdo,bycze demokr.a- wa I .o n~plwa nas szcz:e­
iJi: bt:dą głosować bez skl'eś:en _ W hm momencie spoj- lYZClCji. iakąś stabdi7."cj ~ spo- g6lną rado~:ią, to

l
'
d 

zob~v.:lą-i 
. t ' " I'· . t ' ZUle nas U'O so l arnoscJ 

11;1. li3 t 'l Frontu Jedności Na- ; 1a!am przez, okno zC\. k .?rym }(OJ~. ~Iczym mezas ąplOl'lt. zw'arto$cl c~ł(l.psl'\ich szereg6w 
rodu. wldocL~y Je., t. ."MI,klU! . ,. _ o-dfl,~tmlł. . . I WykatmY tę zwartość w 

- A wi~ to jest już próba marzenie kazde;go rzeSZQIA-l3 Chyba z.rozumle to kazdy roz dniu wybor6w. W Imię ml-
Waszej oceny wszyst.kich wy- n,!\a, -- 20 tY51QCY to ~r,)chę Z:ł; sąd'l1Y czł~wi~·k i dl~te.go wal"t~ łoścl Ojczy?:ny, jas·nej przysz­
b(l"r(~ów? -:'!rogo. Dyrektor . ~llan~W!l'~. chy'ba ~u.n.ąc SWO.le fJrywat- !ości naszych dzieci i pokoju 

- A tak RczmawiałE'l'll z lednak l~nle pC?Ies~yl. e:naJ- ne amblcYj.kl ~y OSQblst~ ura . oddajmy nasze głosy na kan­
wielu lu<lźmi. int",llgencją i m~a.ląc, ze sery.rnośc produk~ zy do ludZI: ktorych ;l1firód. cb: dyd,tów Frontu Jedności Na­
robotnikami. Jestem w tej CJ~ tych m~łych aut .~lew~tpll darzył SWOIm :eautanl~m. wy- rodu. Głosu.imy be.2: skreśleń, 
chwiii pewien. że lud.zie ci \\Ile WpłYDle. n~ zmzkę , Je~o ~UW!ljąc ich na klr:.dydat6w III w ten sPoS6b. damy. dowód 
zdają gObie sprawe j;isno z ,). ceny. ~o .. wlęcpocl~szcle su: do Sejmu. . nuzego wYroblellia obywa-
becnej syt.uacji Polski, rozu- rzesz.oWlanle, rue wszysbkc llMll1awfała Ste1skiego. 
miejąc jedno.eze&nie, że tylko stracC'ne ... 
.ie<lnooć może nam pomóc tak - Ale wracając do wyb~ 
wewnątrz kraju ja'k i na are- :&w i Sejmu. Postowie nasi 

111e międzynarodowe.j. winni pamiętać o jeszcze jed-
Tu mój roz.mówca przerywa .. 1ym za .ą:adnieniu. które wielu 

I lekko już zaperzony ciągnie i IU<1z;om w zakladaC'h pra~y 
dalej: - I spędza sen z powiek. O syste-

zu 

ZA SZCZĘŚCIEM 
DZIECI 

lepszq przYlzłośclq ... 
Od marca 1953 r. tc}\van.ysz boru na czło:'lka Komitetu Wo- _ 

Huezko wykluczony wstał po- jewódz,kiego? 

N· f1(1 mia.stem stycznio·wy I 
witJczór. Niecodzienna 

to por/J 'IW wywiady. Ale też 
niecodzienny to czas. Ostatni~ 
rozmowy z wllborcami... 
przed wllborl2.ml. WyruszaM. 
na miasto. Mijam ciemne, to 
znów OŚWietl.o1te ulice Rzeszo-

Wierzę, że takq, przysz!o5ć 
zapewni wU1łst1cit'lt bez wy­
jqtku dztl!!eiol?t !tasz rzqd i 
pal'tt/J ... 2:tJ nad tlln\pracowa~ 
będzte Pl'Zy51;!y Sejm. D!.atego 
oddf1ję swój glos za paź(l.zier­
nikowym programem, za lep-
6::ym iyciem. 

- za nawIas działalności J)..'1titycz· - Owsz.em ·ta·k: . Partia wy­
Mj. Trudne to były chw·iJe dla ,!~ Ż p!,Qgramtm -od!Ic-wy ży. 
starego dzia.lar.za. Ttudno też eia, na.praV'l)' krz:y\i;d. Trudno 
było wyżyć we dwoje za ren- mi byłOby .nie stanąć ~a jej 
t~ w wysokcśd 280 tlmies. pl'ogr"lllfin~ wyt;>o.;rczyl1'1., Il(e 
Sprzedawali więc ubra.nia I in- poprreć go. Popienając go wie­
ne rz~y" spr~c.\i8.H nawet ob- r~~. te lata błęd6w iwypacreń 
rąc~i. już sj~ nie pc>wtó:-zą. 

Tował'ZYsz Hucz.ko żYwo Oipo - A j~k wyr(l~icle to popar 
wiada swoje przejśda. Mii~10 ':Ie? 

~rzekreczone:i sze-śćdzie!iątkl _ Swoim głOSf!m w dniu wy 
i wiosów g~sto przypr6swl1ych borów. B~dę ~wiście gło­
siwizną wygląda dobrze. Sa-
m.oPOCZUCbe nie idzie jednak t: 59wa ! na kandydatów z listy 

Frontu Jednoścl Narodu, n,:e 
wyglądem w parz.e. DokuC'Z3 będę sknślał z listy żadnego 
mu ból nogi od czasu wypad- " 
ku samochoo0wego. Nie bylo z . kandydaló:W. ~olln zdamem 
cra.su na leczenie... CI k~ndydacl .1~sh z.f}stllną wy­
_ Do partii wstapiłem w I branI, b~ąutrwalać pr~es de­
J923 r . _ Zosiu. ile tQ już III V' n~c~ral'yzaCJI, b~dą dbac o pod 
Zona szybko o,blieza.· _ Tak mesIenie dobrobytu. 
to już 34 la ta. Uważam, że każdy członek 

\Viele wyoorów już przeży- partii powinien wr2lucić do 1I!'­

I~. Par.'li,"tam jak 7.a au"triac l1y wy':Je'rczej kartę bez skreś­
kich czasów hrabia Dzil!d'.l- leń, powinien głO'Sować na kan 
s?ycki kupc'wal giosy w kar- dydalów z listy }frontu Je<!. 
czrna,:h. placi! 1'.3 nie wódką, ności Narodu. Spełni w tt.n 
przekąską, piwem, gotów1kll, o~ sposób swój obywatelski 
biecywał złote góry. partyjny obowiązek. 

wytyczne VIII· Plenum 

P1%ewMnicz/łClI KS "S'I'AU' RZESZO W INt. WILANOW­
. SKI wśród sportowców 

""'IW ... 

010 wynik walki z biurokratyzmem 
, WiSia zdrama swe plany ży. 
elewe - zostanie krawczynią , 
I5tra~ie to lubI. Dzidzia nato 
miast chce 7lost&ć... "pa.niu-

5.lą". Dokładniej nie sprecyzo-
wała tego -- swego ty-
czenia, tyle tylko, ze 
będzie "p;,;nią domu". 
Z poz.ostałych członków ro-

ED~j~ Kraśn.lc!<a w swoi.1)l I.y w,iole . 
Teraz ma kuchnię z prawcl~)wego zdarzelia. T~ l~ !lIII ,,}oUt­

U.. Z; doawnego mieszka·nla, .. 

~z1!'lY Hania' będzie - !'lau~ 
cz:ycielką, natomiast czterna­
stoletni Zbynek - piłkartem. 

O tych jego tyczeniach do­
wiaduJemY.ię od 13a~i, bo 
Zbyszka, rzecz ja$na, nie ma 
w domu. Gra w hokeja. Taki 
to jut z niego spo.rtowi~. 0-
dziedziezył to po ojcu. Ojeiec 
pa1'l Mlch~ Kraśni~i pracow­
nik WZEDP jest 7.apalonynl 
sportowcem. Nie ma iadnych 
Innych pasji PO ~ sportem. 
Je~t dumny ze swelo fyna, 
który istotnie zapo"łlada się 
jako ambitny i dobry iporto­
wiec. 

Mamusia Kraśnicka jak lat­
wo ,iE: domyślić nie ma latwe 
go życia. Poza pracą zawodo­
Wl\ mi "rz~de% · aż tzką gro­
m .. dJ<;ę dziatek. Opowiada c 
dawnych warunkach mie5zf,.~ 
niowych: . 

- MieszkaliimY w okropne j 
ruderze. Nie byłO się gdzie­
ruszyć, meble gniły w piwni · 
cy. l)wanaście lat mies1:kaJi~ 

my w takich warunJr;ach. aar­
dzo mądl"Y cZ!łowiek był ten, 
kto u1)c~ąVkował tf! akej~ 
zwalniania bIur na mieszka­
nia dla ludzi. Jaka to wielka 
ulga ... 

Przechodzimy na inne tema­
ty. PAni Pola KraśniC"ka o­
powiada o "upolityeznienlu" 
dzieci. One wszy5tko rozu· 
ft,leją. 

Co do mnIe mówi plml 'Po­
la to jestem prz:ekonana, Ż'" 
teraz b~dzle lepiej w 1901sce 

Moje życ:zenie pod adresem 
Sejmu: .. zwiększyć wydatnie 
zasiłki dla rodzin wielodziet. 
nych tak by matka nie musi. 
łe. pracować". Przy takiej g~o 
madzie jak moja - doprawdy 
trudno pogodzić obowiązki ro 
d~inne z pracą zawodową .. . 

Trudno nie przyznać racJ! 
pani Poll. Jest jednak bardzo 
7.adQwolona, że dzięki rozp·)­
czet~j 1'0 VIII Plenum akcji 
oddawa!'lia 1<liur na mieszka­
n;a, nlljbarca'ej trudna ip.ra~ 
wa została rozwiązana. Ma te 

wa. 
Ul. Tk4czowa nr 2. CzerwO­

na t/Jbliczka nad bramq in­
formuje ... dypLomowu'TUl poloż­
na mi~jska Br011.islawa Opa­
liii .. ~ktl.. Ob. Opaliń.ska, rodo­
wita rzeszQwia1tk4 jest jedr>.q, 
z no.jpopuIM7tiej8zy::h poloż­
nychw 1tzeszowte.Z4 lata pra 
C1/... t pOM-d 5 tlIsięclI odeb­
ranych ni~owląt. 
Panią Opafiń3kq. $potyka.m 

w jej 'PrzuwJnym mieszkan­
k!L. RozmawU!nn1/. Tem4t 
wybOry. 

" ... Ocz1Jwiici" glo~uj4 1'/1. 

calq Ii .!tę Frontu Jedności N:/.­
rodu" - mówi. 

Kocham dzied. Chcialabym. 
by tym najmlodszllm obl/w/!.­
terom żyło. się jak najlepiej ... 
bll każde maleństwo przycho­
d.fq.ce 114 świat mic.lo zo,pewnio­
fttł jak ft4;lepszq przvszla3e, . "y m.atki 1\ie drialv o losy 
swoich pociech . 

raz · dobre waru~i mieszka­
niowe a to już bardzo dużo. 

Istotni.. Około 200 ~b 0.-
!:,-zy:mali mieszkańCy Rze-
UQwa cUi~f;1 tej nąd-
~wycUlj pożytecznej a.kq~ i. 
Je!;t to kOnkretny przykład 
ja~ realizowalle 1014 w prakty­
ce wytyczne VIII Plenum. "Fo 
słowach pn;y:;,;ly czyny. Ak­
cja ta nJe jest jednak bynaj 
mniej zakońc~ona, Nie wycze: 
p:diśmy jeszcze wS1I;ystkich 
moiliwości i. w tej c;I~iędzinle 

Wybory do Sfjmu FIU" i 
~wyci~~twQ frontu J.dnoid 
Narodu pnyniou i w tYm tak 
trudnym zag,dnieniu dalsJą 
poprawę· Idąc dziŚ do urn 
wyborczych pamiętajmy i o 
tym problel'l'l~e. Zwycięstwt:l 
Ilostf':powyeh sił w kraju. kol'l­
lolidacja całe,o narodu i · IJ­
stabilizowanie się życia l'l~, 
litycznego stworz.ą konystl'le 
warunki do wyt~żonej pracy 
naapoprawl\ sytuacji mieszh;a 
"Iowej. 
M6wil!, o tym wytyczne VIII 

Plenum. Głosując na kandy­
datów FJN opow.lad~my sl'l 
ta tym I'rogramem 8 w iE:c i 
za zdecydowanI!, walkI!, I: bi'l' 
rokraejll, za nieu5tanns, prac~ 
nad flopraw~ wlll'unków by­
tu wszystkich ludzi pracy. 

UW4itLm. że kaMa matka, 
która pragnie /izc:ęicia dia 
swojego ma!elile~ uczyni to 
sarrr.o. I w dniu WybMÓW 
odda Bwój g~O$ 11..12. wszystkiCh. 
ktl7tdydf1tóUJ z !tst Y Frontu 
Jedno.$ci Narodu "ez; skre.­
śleii.". 

• • • 
Ul. $wie,.e~8Idego. Zes­

pół Adwokacki Nr 2. W biu­
raeh zespolu normalna pracC!. 
Adwok4t Józef Winsch jesz 
cze na rozprawie. Tak jest 
prawir codzien!tte. Dzieli pra­
cV pr4wnik6w kOłtczy się czę­
sto póinym i.virClol'ern.. 

Czekam. Czas $kr!tc:am rOZ­
mową Z Interesantami. Aci.Wo­
!~at Winsch to jeden z najpo­
puLarniejsz1lch prawników w 
Rzeszowie. 25 lCLt I'racv w za­
wod:!e J'l'~wnic~lIm t 34 lala 
PO"1Jtu W nauym mieście -
robi sW(')je ... KonieC, - bo oto 
i mgr Winsch. 

A oto eo 1,L1C1/3za14m od te­
go fnanego w Rzeszowie ob· 
ro1icll. 
"Będ ę glosowllł ft4 listę 

Fro1\tu Jedności Narodu., bo 
w pelni popieram program ud 
nowy PRL. Paździrrnikowe 
zmiany to w1lraz dążnośd 
wszystkteh Pola'ków. Za u­
gruntowa.niem tYCh przemia.n 
oddam dziś swój glos. 

My praktyku.}/łcy prawniCY 
w u.:::hwałaeh. VIII pLenum 
wid zimy W1Il'leltU!nte' bez re­
szty błęd6w w prawo rząd· 
ności. Z ~w1łm Sejmem wiq­
żemy jak n!tjlepsze ntldzieje 
ugruntCiWa1tUl tej praworzqd­
ności, a z'wlq,szcza niezawi­
słości ~Jld6w. Kiedy już mo­
wa o PfQ.worz!l4nOści powiem 
jeszcze jedno. Jako członek 
Odwoławczej Kemisji Wy­
włatzcI,",lowej· przy Prezy­
dium WRN ~rar1'141bym bar­
dzo, bil odszkodowcmia za. wy 
własz, zenia "yly J)f'r:ez przy­
szły S~im na nOWo i właści­
wie ok1eślonc. 
Dzień 20 stvcZ1\UL 1est dla 

mnie i tila meJ;ej rodziny do­
nios!ym dniem. W,/l,z ze swo­
jq rodzin(ł będę jeclnym z piel' 
w~z'Jch, kt&r'll o~tlfl. sw6f g~f)!: 
na w~zystkic:h k/l.1!.dll~t6w z 
lt~ty Frontu J edn.oSci Naro-
du~ (w) 
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Oddając ełos na listą kandydatów 
Fronlu Jedności Nurodu glosujesz 
za: 

, . 
suwerennosclą, demokratyzacją, socjaliznlem 

Za wybudowaniem w naazym wojewódziwie 
~ ,...., _ ...... Kopalni siarki 
Ii!r-.-:~f1 .; IV Tarnobrzegu r" . J! ) j innych zakła­
!~ . . I I dów przemy­
~.!-_ "Iowych, które 
- ' dadzą zarobek 

I utrzymanie setkom ludzi 
I dewizy dla kraju. 

Kombinatu 
kwasu siarko­
wego, który zao 
pat,zy prze­
mysł chemicz­
ny w surowce 
patrzebne do 
prfldukcji nawo 
Zów sztucznych dla. roll1ictwa 
I innych chemlkalil. 

Wytwórni Win 
w Jaśle i Fabry 
ki Przetworów 
w Rzeszowie. 

ElektrownI w 
Myc1lkowcach 
I StaJ owej Wo­
li, które zaopa.­
trzą kraj w e­
nergię elektry­
czną i ulżą w 
ciężkiej pracy 

człowiekowI. 

FabrYki Obu­
wia w Przemy­
ślu. 

Huty Szkła Technicznego w 
Polance Karol. . 

Ten glosuje na listę kandy" 
datów bez skreśleń, kto chce, 
aby rozbudowywaly się I roz­
wijały zakłady przemysłowe 
wytwarzające materiały bu­
dowlane dl.a potrżeb przemy­
słn i rolnictwa. 
Zakłady Przemysłu Lnlar­

skieg'o w Głogowie, Krośnie, 
Rakszawie I Innych. . 

Przemysłu terenowego,na 
rozwój którego przezna.czono 
w inwes!yc.iach pięciolatki 
kwotę 79 milionów dotych. 

Kto glosuje na listę Frontu 
Jedności Narodu ten popiera 
nasze dążenia do: 

El ektryfik~ cji 
"'sl rzeszow-

~
,. ~Jdej. 'kl6r;l, w 

. 
.~+ pl,anie .PleC. ioTet 
~ n:m otnyma 

./~ ł- ok. 400 Jednos-
~ __ tek .tr<l·nsforma 

torowych. 

Poprąwy zdro-
wia obywah'P '9 

przez rozbudn (:rr';~"-'·J1. '5oo":'·-;-"J.r Wp, placów/' 
służby zdrowia 
na co ju~ \I -- --= 
1957 r. wydatku.iemy kwotA: 
60.440.000, co stanowi oln.lo 
55 proc. więcej w porównaniu 
do roku ubiegłego. 

••• przecIUI: 
LAMAIlU 

PRAWORZĄDIOSCI 

AIARCHll 

I~~' 
~J 

,BIUROllRACIl 

Ulepszenia na-

Wybudowania 
w planie pięci o 
letnim 42,5 tys 
izb mieszkal­
nych. 

szych dr. óg, któ (ą ril._· 
re w pIanie P!ę~. . 
dołetnlm nie.· .. 
b'ldą gil) z~.Md- ~ 
niczo różniły od . 
przeciętnego poziomu. Na ich 
budo"",,, w najbliższych pięci u 
latach przeznaczamy 9 milio­
nów 500 tySięcy złotych. . I 

Upow~1-4"r.hnie 

nia' oświaty I 
IN budownictwa 
'1 3zkół, aby ulo­

k:::="""'=5'" kować w nich 
jU1: w roku 

1960 - 240 tys. dziecI. 

Rozwoju rze-

:1:eS:~ ~!~~~it ih' '11Ę-. 
szych 2 lat po- 1/ l:r : . ':1 
siadało bp,dzi~ -~- dl 
w n'l~zym wo- '=='===~==-­
,iewództwie 3.400 w;tr~,ztatów 
-pracy wytwar~ając"ch towary 
na użytek społec7.eństwa. 

A wl~c kto praJtRie rozkwitu 
gospodarczego Polski, dobroby 
tu i kultury, głosuje na pełna 
Iist(l kandydatów, bez skreśle'; . 

KOMUNIKAT 
Na po,siedzeniu Rad~ A.r 

,tystYL'znej w dniu 19 styCZ 
nia 1957 r. kierownictwo 
I zespół Pańs,twowego Tea­
tru Ziemi Rzeszowskiej dla 
zama,nifesto·wania swego u­
działu w wyborach do Sej­
mu dn La 20 stvczn ia, soJj­
'dar)"zu.ląc si~ z uchwałami 
VIII Plenum I kierunkiem 
przemia'n, wytycZ/onych 
przez tow. Władysława Go­
mułk~ - jedll1omyśln,ie po­
stanawl.a wystawić "We-;e­
le" Stanisława Wyspiań­
s'kie-g,o jaJko na,iblii,szą pre­
mlerę naszego teatru. 

Poprzemy wezwanie 
tow. Wiesława 

(ROZMOWA. Z KAROLEM FRODYMĄ DZIALACZEM SPOŁECZNYM 1 SPORTOWYM) 

Karol Frodyma jest zna­
nym działaczem sportowym 
na terenie naszego wojewódl­
"twa. Łatwość bycia w każ­
dym środowiskU społecznym, 
je~o bezpo~rednj, prosty sto­
sunek do otaczających go lu­
dzi, zyskały mu dużą popuLw 
'ność, zwłaszcza wśród spor­
towców. 

Spot};aliś\11y się na ulicy. 
Pytani,e: Chcialbym poznać 

Wone zdanie towarzyszu FrO 
dyma o wybor(Lch. powied2cOe 
mi przede wszystkim jak bę-

,dziecie !lIosować? . . 
Jak będę glo50waP -

,iak nakazuje mi to sumif'n:t' 
patrioty. Na listę Frontu Jed­
ności Narć>du nie dokonuj~(; 
ża.dny;h skreśl",; na karcie do 
głosowanIa. A będę gloso\Val 
be.z skreśJeń dlatego. że Fron 1. 

Jedności Narodu ma realizu­
wać hasla rzucone przez to~ 

W1irzysza Wiesława. Program 
jego gwarantuW w pełni na­
szemu narodowi suwerenność 
i sarnosta ,io\vienie o 50bi e -
a przy wlakiwym gospodar\)­
waniu dobrami narodowymi 
zapewni realne podni~s-ien;" 
stopy życiowe). Jestem prze­
konany, że zapewnienia tow. 
Gomułki będą konsekwentnie 

nie zaf\riedzie nIgrly. WierzE:. 
że wszyscy. któr!.y_ sochll.ią 
ziemię o;iczy s lą i dobrr) jej" I~­
i,y im na SC'rcu, wezwanie tow 
Wieslawa o głosowaniu bi!z 
slue~l!'ń całkowicie póprą 
czym dadzą dowód. jak bli­
skie im są sprawy przecJstz­
wjon~ narodowi na VIII Ple­
num KC Partii. 

realizo\vane. - Co możecie powiedzieć o 
Mogli€my się na własnej sobie i Waszym stanbwis,!':u 

skÓrze przekonać, że tow. Go- politycznym w poprzednim o­
mułka nie zawiódł klasy ro- kresie, którll nazywamy og61-
botniczej i narodu polskiego nie okresem stalin\zmu? JaK 
w czasach okupacji I do 1948 mi wiadomo, byLiście towo­

roku. Nie r.awiódł i teraz. II rzyszu odsunięci od czynMj 

POD TWOIM PRZEWODEM ZŁĄCZYM SIĘ Z NARODEM 

pracy politycznej. Jakie· b-l/Ł1I 
tego powody? . 

W roku 1948 byłEm nader 
aktywnym działacz€m ' poli­
tycznYm ila Ziemiach Odzy­
skanych, ściśłej mówiąc 'N 
Brzegu i Wrodawiu. Zarzll.,. 
ctmo mi wówczas odchyie:n:a 
prawicowe. A dodać mUSię. 
ze .byłem dość popularny!'tl 
dzialaczem, cieszącym się du­
żym zaufaniem zwłaszcz"i 
wśród związkowców. Lub'i­
łem i-'rz.y cym publl<.:Znie w",-­
tyKać błędy, nie licząc się ze 
stanowiskiem takiego czy in­
nego działacza partyjnego. Pl) 
stanowiono się,. mnIe pozbYĆ. 
Ol",zja znalazła się, gdyż by­
lem ujawnionym członidem 
AK. I to wystarczyło, ai,eby 
ci·:is'tawii: mnie na boczne tory. 
Odchyłenia i "CIemna" pne­
sZ!'lść: - czy trzeba było wię­
cej. 

Dzięki jednak Lodze-Sowiń­
skiemu (kt6ry byl wówczas 
pn;ewodniczą('ym WRZZ we 
Wrocławiu) i innym towarz)'­
,zom, którzy znali mnie z pra­
cy, dano mi możność pracy 
na polu kultury fizycznej. Nip. 
mniej jednak, tak we Wro­
cławiu, jak i potem w· Rze­
szowie (dokąd przybyłem , w 
1951 r.) często przypominano 
mi o rzekomym "ogonie", na­
dal odsuwając od pracy po­
litycznej. 

Dopiero po VIII PlenuM 
KC PZPR zrehabilitowano 
mnie przywracając prawa 
czł()nka partiI. 

- A co teraz? 
W tej chwill narodowi pol-

~kiE'mu potrzebna jest. j~k 
najściślejsza jedność:, wsrod 
partyjnych i b~zp~rtyj­
pych, wierzących i meWlcrzą­
cych. Łączyć: nas powmna 
jedna myśl - dobro narodu. I 
lepsza przyszłość: naszych dZI! 

cI. II ' t Glosując dzisiaj na , 5 fl 
Frontu Jedności Narodu . bez 
skreśl~ń głosuję za dobrą 
sprawą· 

Rozwaga 
wzięła górq 
CzerwleDl~ ~ię i bielą przed 

wyborcze pla.katy. Spotkae Je 
można w mieście I na waL 
"Głosujcie bez I kreśleń", na 
listę Frontu Jedności Narodu 
na wlpólny 'program PZPR. 
ZSL I SD. Taka jelt głÓwna 
t~ść rozlepionych phk;ltów, 
afls;;ów. ulotek i haseł wybor­
czych. Ta.ka jest również treŚĆ 

ROZSĄDEK 
I 

większości inrływidualnych 
wystąpień rozumnych obywa­
teli, wielu, bardzo wiciu rezo-

'
łucji uchwalanYCh przez robo 
tnlków w zakładach pracy l 
przez chłopów na zebraniach 
\Vie~klch. Górę wziął rozs,,­
dek. rozwaga I troska o przy­
szłość kraju. 

J
"~r:'" , ~ ((l 

, . 

~~ 
KACYKOSTWU 

Drul~ Rzesz. Zakl. Graficzne 
S-ID 

JEST ZAWSZE ZWYCIĘSKI 
S łowo Polska, słowa 

VIII Plenum KC 
PZPR nie schodziły v; 
dniach Pażdziernika i w ty 
godniach po Paźdżiernikn 
z łamów prasy zagraniczne.t. 
Cały świat z nieslabnącym 
za in teresowaniem obserwc 
wal rozwój wydarzeń paź 
dziernikowych. Rozemocjo 
nowanl dziennikarze kra­
j6w zachodnio-europej­
skich I Ameryki obecni 
wówczas w Polsce czujnym 
okiem badali Ile w tym 0-

J(6lnonarodowym zrywie 
jest rozsądku politycznego. 
Nie ma chyba powodu dfJ 
zmartwień. że świat cal,' 
odnotował na plus nasz~ 
postaw'l. 

Potem. na f.all czysteg", 
nurtu pojawiła !l'l mętn'l 
piana. Demagodzy I chuli­
gani polityczni zaczynali 
wtrącać swo.i~ trzy grosz€' 
by prżeszkodzić utrwale­
niu paź&liprr.ikoweJ(o pro­
gramu. ,.Przyszły" Byd­
goszcz i Szczecin. I chc>r 
nasi. rodzimi szarlatani pn 
lityczni i męty społeczne 
nie mają nic współnego z 
klasą robotniczą I masami 
pracującymi, kt6rych wla-

snością jest Październik -
to jednak na giełdzie po­
litycznej świata zachodnie 
go w rubryce "rozwaga" 
postawiony został również 
odpowiedni - jak nie trud 
no się domyŚleć ujemny 
znak. 

A czy to waźne jak po­
stawa narodu polskiego 
!1otowana jest w świecie? 
Owszem, nawet bardzo. 

Pragniemy rOZWI]aC 
umacniać współpracę z 
wszystkimi krlłjami budu­
jącymi socjalizm. Ale prag 
niemy również nawiązać I 
rozwijać współpracę gos­
podarczą I jak najlepsze 
kontakty z krajami kapi­
talistycznymi. Ą,dnotacje 
na światowej giełdzie poli­
;,ycznej zaczynają grać ro­
lę przy nawiązywaniu sto­
~unk6w handlowych. przy 
umacnianiu współpracy 

:!ospodarczej. Sfera tych 
zagadnień nie może nam 
pozostać obojętna. 

Przed wyboramI znów 
zawitali do naszego kraju 
liczni korespondenci licz­
nych pism I krajów. Znów 
oczy całego świata zwró­
cone są ku Polsce. 

W "Trybunie Ludu" % dnia 
18 stycznia br. w felieto­
nie ZB pt. "Opinie do prre 
myślenia" czytamy: 

,,A więc - o czym p1szą 
zagraniczni dziennikarze? 
W pierwszym rzędzie o ay 
tuacji w jakiej odbywają 
się wybory w Polsce. Teza 
wi'lkszości z nich jest na­
st'lpująca: wybory są dla 
Polski wielką szansą. Ma­
ją one pokazać czy trzeź­
WOŚć polityczna jaką wy­
kazało społeczeństwo w 
dniach Październik!! !stn:e 
je w dalszym ciagu, czy 
też już wywietr7.ała. 

... Porusza się te zagad­
nienia również w kontek­
ście ewentualnej pożyczki 
,~zy kredytów zachodu dla 
PolskI. Francuskie "Us 
':chos" powiada dość wy­
raźnie: Jeżeli Pol~ka nie 
vykaże 'stabilizacji - nikt 
·v og6łe nie zaryzykui~ ani 
grosza na tego rod:>;aju cel. 
Dlatego m. in. tak uwaź­
nie obserwuje się wybory 
na Zachodzie". 

Dźlennikar~e zagraniczni 
patrzą na nasze wybory 

jak na II akt Października. 
Nie ulega wątpliwości, że 
zwYcięstwo Frontu Jednoś 
ci Narodu oznacza r6w­
nież według ich nomenkla­
tury politycznej' zwycię­
stwo trzeźwości i realizmu. 
Trzeźwość i realność licz'ą 
się i słusznie jako stabli'­
zacja I pewność jutra da­
nego kraju. Inaczej kon­
trahenci traktują kraj, w 
którym trzeżwo~ć i rozum 
mają zapewniolle 7.wycię­
stwo, a inaczej kraj I na­
ród, który zwycięża bitwy, 
lecz nie potrafi utrwalić 
tych zwycięstw. 

Jest rzeczą zrozumiałą. 
że zwycięstwo wyborcze 
czołowych kandydat6w 
Frontu 'Jedności Narodu 
jest utrwaleniem WygraMj 
bitwy. W oczach świata 
oznaCza to stabilizację na­
,zego życia.' Takie zwyci~­
~two zbliża nas rio realiza­
cji zasady. o której mówił 
tow. Gomułka na sootka­
niu z wyborcami w Zakła­
dach OdziE'7.owych w Wa.T:­
szowle "PomM; sobie sam, 
a w6wczas pomogą ci in­
ni". 

. . . 
W Ta1'nobrzegu na mas6w­

tle w dniu H bm. robotnie'Y 
Fabryki Urzą.dzeń Mechanicz­
nych pOdjęli re;olllcję, że M­
dą glosować bez skreśleń. 

Podobnie I załoga wl:.zb ko­
lejowe2:o w R07,wadn\vle zobo 
wiazała się nie dokonywać 
iadnvch kreśleń na karcie do 
głosowania. 

Tu w Tarnobrzell'u stoją 
trzy nowe bloki mieszkalne. 
ZaJęte sa przez ludzi pracu­
j~cych przy ~iarce. Miesz~ań­
cy tell'o powiatu wierza, że tył 
ko program Frontu Jedności 
~arodu daje gwaranc.!e, że w 
niedalekiej przyszłoscl wfaz z 
eksploab.cja. siarki rozwi.nle 
lie tu wielki przemysł che­
miczny. . . . 

Na ,potkaniu wyborców we 
Wili Widp.łka (pow. Kolbu8Z0-
wal miejsco~y ksiądz powle­
dzłllł: "udział w wYborallh 
powinni wziąć wszyscy oby­
watele I głosować bcz skrcł­
leń". 

I 
Podobnie obywatelskie sta­

nowisko zajęli księża w Tar­
nobrzegu I w Grodzisku Dol­
nym· (pow. LeżaJsk). . . .. 

Coraz więcej meldunków 
napływa z terenu, które 'wlad 
czą, że rozsądek, rozwaga 
wzięła górę nad zaścianko­
wością, rozróbką I warcholsł­
wem. 
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